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H E N R Y K  M A K O W S K I
ul. W a ra z a w k a  161

telefon 421. 1234

KONC. PRZED. ELEKTROTECHNICZNE

I n i .  H. S Z U L C A  d. E l e k t r a
Kalisz, Al. Józefiny 12, tel. 41.

Wykonywa wszelkie roboty elektrotechniczne: 
OŚWIETLENIE, MOTORY, AKUMULATORY,
_  _  _  PIORUNOCHRONY. — — — 

Tanio, szybko, solidnie. Życzącym na rozplaty.

ZAKŁAD KRAWIECKI MĘSKI

JAN S A D Y
KALISZ, Marjnńska róg Łaziennej.

Po długoletniej praktyce w kraju i 
zagranicą w pierwszorzędnych firmach 
przyjmuje wszelkie roboty wchodzące 
w zakres krawiectwa z materjałów włas­
nych i powierzonych.
Siły fach ow e p ierw szorzędna.
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ZAKŁAD KRAWIECKI
H. COMBER

K alisz , G łów ny R ynek  35
poleca na sezon jesienny i zimowy najmo­
dniejsze m aterjały pierwszorzędnych fabryk.

Wykonanie wykwintne według najnowszych iurnali. 
■w- W A R U N K I  W Y G O D N E !

^ ___________  1104 I

4 k o n i e
(parę siwków i parę kasztanów)

dobre, zdrowe do sprzedania.
B liż sz e  sz o z e g ó ły i

„ l o e y  IW ffn “
G a rn c a rsk a  1.1233

P R A C O W N IA  F U T E Ę

WIKTOR BUSSONI
z  W A R S Z A W Y .

Wykonywa wszelkie obstalunki z własnych i powierzonych towarów, przeróbki, farba 
— futer oraz gotowe palta damskie i męzkie własnego wyrobu i różne skórki. 
Wykonanie wykwintne. Ceny przystępne.

Kalisz, Al. Józefiny Na 8, lewa oficyna, I piętro.
■ ■--  a.  ■-r = z NB

F irm a  c h r z e ś c i ja ń s k a .
im

P Ó Ł R O C Z N E  W I E C Z O R N E

K U R S Y  B U C H A L T E R Y J N E
tow arzystw a nauczycieli Szkół Śrcdnltl) 1 Byższyd) w Kaliszu

Zapisy przyjmuje Kancelarja Kursów, przy ul. W rocławskiej 16, III piętro od 6 
do 8 w ieczorem  z wyjątkiem św iąt i niedziel d o  2  p a i i z i e f n s k a  w ł ą c z n i e .

Wykłady rozpoczną s ię  4  p a ź d z i e r n i k a  o godz. 7 w ieczorem . 1216
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Rząd p. Bartla wygrał batalję z Sejmem.
WARSZAWA, 25. (R adio). Po dłuższej ty zosta ł preliminarz budżetowy w redakcji 

dyskusji wbrew zam ierzeniom  Z. L. N., Ch. D., rządowej. W szystkie poprawki m ającę na  
ukraińców i kom unistów, na dzisiejszem  po- celu obniżenie budżetu zostały  odrzucone, 
siedzeniu Sejm u w iększością g łosów  przyję-

Każda gospodyni powinna wiedzieć,
i e  z a p r a w a  do  p o d łó g

• J A Ś N I E J  SŁOŃCA"
h td a je  podłogom, posadzkom i linoleum piękny i 
długotrwały połysk bez użycia szczotek, zastępują 
farbę olejną, farbuje białe podłogi w ciągu jednej 
godziny na kolory mahoniowy i orzechowy ciemny.

Sprzedaż w składach aptecznych, mydlarniach, 
f składach farb. tOS7

Składajcie ofiary aa L. 0. P. P.

Przyjazd m arszałka.
WARSZAWA, 25. M arszałek Piłsudski 

w obec sytuacji, która wytworzyła się  w czo­
raj w Sejm ie w związku z przebiegiem g ło ­
sow ania na kom isji budżetowej, przerwał 
sw ą kurację w Druskienikach i przybył do 
W arszawy.

Na dworcu powitali Marszałka szwadron 
1 pułku szwoleżerów i bataljon piechoty.

N a dworcu zgrom adziła się  licznie ge- 
neralicja i przedstawiciele w ładz. Przyjęcie 
M arszałka odbyło się  niezwykle uroczyście.

Zderzenie pociągów w Hngljl.
LONDYN, 25. W pobliżu m iasta Car­

lisle zderzył się pociąg pospieszny z loko­
m otyw ą m anewrującą. Jeden wagon i loko­
m otyw y obydw ie zostały rozbite. Pięciu po­
dróżnych zosta ło  zabitych na m iejscu. Liczba 
rannych nie jest jeszcze znana, w każdym  
bądź razie jest ona duża.

Straszny wypadek.
AMSTERDAM, 25. (Radio). P ism a do­

noszą że wczoraj w godzinach wieczorowych  
pod Vym vegel sam ochód prywatny wpadł na 
oddział piechoty powracający z ćw iczeń. 
Jedenastu  żołnierzy zosta ło  rannych, z tych  
czterech bardzo ciężko. A resztow any szofer  
tłom aczy się  że zapóźno zauw ażył wojsko i 
nie m ógł zatrzym ać sam ochodu.

Iłowy środek na raka.
AMSTERDAM, 25. (R adio). D onoszą z 

Batavji, że znany rontgenista dr. Lumantut 
zakom unikował na kongresie przyrodniczym, 
że wynalazł środek przeciwko chorobie raka. 
R ów nocześnie dr. L. ośw iadczył, że choroba  
raka jest dla w szystkich ludzi bez różnicy 
ras, płci i wieku szalenie radioaktywna. Z

tego powodu ostrzega przed nadużywaniem  
w lecznictw ie promieni R oentgena.

Blelka katastrofa kolejowa.
LONDYN, 25. Z Tokio donoszą, że  

ekspress na linji między Szim onoseki— To­
kio wykoleił się. C zęść pociągu zosta ła  zdru­
zgotana. 28 osób  poniosło śm ierć na miej­
scu , 50 pasażerów  zo sta ło  rannych.

2 miliardy złotyd) stracił przemysł łódzki 
wskutek wojny.

ŁÓDŹ, 25. „Głos Polski" podaje: N ie­
zm iernie ciekaw e dane statystyczne otrzy­
m aliśm y o stratach w ojennych łódzkiego  
przem ysłu w łókienniczego. Wartość m ater­
jałów  wywiezionych przez n iem ców  z fabryk 
łódzkich bez odszkodow ania w ynosiła  350  
milj. rubli złotych —  co odpowiada kwocie  
1576 miljonów złotych. N iem cy wywieźli 
1.300 kim. pasów  skórzanych, około 1.000 
m otorów  elektrycznych, 1.000 tonn miedzi, 
wyłam anej z m aszyn, kilkadziesiąt m iljonów  
m etrów tkanin w ełnianych i baw ełnianych, 
kilkadziesiąt m iljonów funtów surowca baw eł­
nianego i w ełnianego, jakoteż przędzy.

N ależytości przem ysłu łódzkiego u kup­
ców  rosyjskich w ynoszą dalszych 100 milj. 
rubli złotych, czyli 450 miljonów rubli złotych, 
tak, że przem ysł włókienniczy łódzki stracił 
razem  podczas wojny przeszło 2 miljardy 
złotych.

Komunikat urzędowy.
W ARSZA W A , 25 . Rada gabinetow a ze­

brała się  o godz. 8-ej dla zajęcia stan ow is­
ka w obec wniosków  budżetowych, zg łoszo­
nych w sejm ie, zarówno przez w iększość  
jak i przez m niejszość komisji.

Rada gabinetow a rozw ażała jednocześ-
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nie formuły kompromisowe, proponowane 
przez niektórych posłów.

W dyskusji w której zabierali głos 
wszyscy ministrowie, poddano raz jeszcze 
rewizji budżety poszczególnych resortów i 
stwierdzono jednomyślnie, że zmniejszenie 
budżetu objektywnie przeprowadzić się nie 
da.

Rada gabinetowa stwierdziła jednocześ­
nie, że wnioski kompromisowe merytorycz­
nie nie zmieniają rozpiętości budżetu w u- 
jęciu rządowem dążą tylko do wywołania 
efektu politycznego, są więc również nie do 
przyjęcia.

Po zakończeniu rady gabinetowej pan 
premjer Bartel porozumiał się telefonicznie 
z przebywającem w Druskienikach panem 
marszałkiem Piłsudskim i zakomunikował 
mu postanowienie gabinetowe. tłan mar­
szałek przyłączył się w zupełności do sta­
nowiska zajętego przez rząd.

Konferencja rozbrojeniowa.
GENEWA, 25. (Radio). Na wczorajszem po 

południowem posiedzeniu Rady Ligi Narodów ogło­
szono rezolucję następującej treści: zwołanie kon­
ferencji rozbrojeniowej postanowiono jednogłośnie 
wyznaczyć na najblisze zebranie ogólne Ligi Na­
rodów.

Stan wyjątkowy w flngljlfprzedłużony nadal.
LONDYN, 25. (Radio). Wczoraj urzędowo 

ogłoszono edykt, że wydane z powodu strejku gór­
ników, prawo o stanie wyjątkowym w Anglji zosta­
je nadal przedłużone. Równocześnie ogłoszony
został drugi edykt, zwołujący izby porlam entarne 
na*27 września, w celu ratyfikowania prawa o prze­
dłużenie stanu wyjątkowego.

For-pil. Orliński kapitanem.
WARSZAWA, 25. Prezydent Rzplitej podpi­

sał dekret nominacyjny por. pil. Bolesława Orliń­
skiego, który został mianowany kapitanem. Je s t to  
dowód uznania za wspaniały raid Warszawa-Tokjo.

Pochowana w letargu.
DĘBICA, 25. We wsi P ietriejow ej obok Dę­

bicy zdarzył się straszny wypadek. Pewna młoda 
kobieta, będąc w stanie odmiennym wezwała do 
siebie wiejską znachorkę, która obłożyła chorą 
zimnemi okładami. Chora początkowo wiła się z 
bólu, później jednak zapadła w twardy sen. Gdy 
po dwóch dniach chora nie obudziła się, uznano 
ją za zm arłą i pochowano na miejscowym cm en­
tarzu. Jednakże rodzice jej, mając dziwne prze­
czucie zawiadomili w kilka dni po pogrzebie poste­
runek policji o zaszłym wypadku. Przybyła komi­
sja lekarska, dokonała odkopania zwłok, gdy otw o­
rzono trumnę, oczom zgromadzonych przedstawił 
się straszny widok. W trum nie leżała kobieta od­
w rócona plecami do góry z pogryzionemi palcami 
i w postrzępionych szatach. U stóp jej leżało m ar­
twe w grobie narodzone dziecię. Po zbadaniu 
sprawy znachorkę niezwłocznie arestowano.

Dempsey pobity!
F1LADELFJA, 25. Mecz bokserski o mistrzostwo świata 

pomiędzy Dempseym a Tunneym zakończył się świetnem zwy­
cięstwem  Tunneya w 10 rundach na punkty. Pierwszy raz w 
historji rozwoju sportu bokserskiego mistrzostwo świata zosta­
ło przyznane na punkty. Dempsey w czasie walki znacznie 
osłabł wskutek upływu krwi i przewaga prawie przez cały czas 
była po stronie Tunneya. Tylko w dwuch rundach sędziowie 
przyznali zwycięstwo Dempseyowi. Dempsey był dwa razy 
zwalony na ziemię i dopiero po 7 sekundach zdołał wstać. 
W czasie walki padał uiewny deszcz i pomimo to 150.000 wi­
dzów z górą godzinę czasu z zapartym oddechem przyglądało 
s ię  walce. Mecz odbywał się pod gołem niebem.

Jak u nas wprowadza się 
nowe przepisy.

W ostatnich czasach przemysłowcy i 
kupcy kaliscy otrzymali od Zakładu Ubezp. 
od wypadków pisma żądające dopłat, które 
stanowią poważne nieraz sumy do wpłaco­
nych już opłat uprzednio i to za lata 1924, 
1925 i 1926, wraz z % za zwłokę. Ponieważ 
żądanie to „bez jakichkolwiek poprawek14 
wypisane jest na blankiecie ubezpieczenio­
wym, każdy, kto je otrzymał sądzi, że cho­
ciaż nie ma nic wspólnego z zakładem, mo­
że nawet do niego nie uczęszcza, został 
assekurowany od wypadku, a raczej obło­
żony podatkiem, chociaż nigdy w zakładzie

nie bywa i wypadkom podlegać nie może. 
Nieobjaśnienie interesowanej osoby, o co 
chodzi, a zwłaszcza pisanie na nieodpowied­
nim blankiecie wywołuje zament i wpro­
wadza ludzi w błąd, czego urzędowym in­
stytucjom bezwarunkowo robić nie wolno.

Tymczasem idzie zupełnie o co innego. 
Za czasów rządu t. zw. Koalicyjnego (Zdzie- 
chowski—Ziemięcki) niepostrzeżenie prze­
mknęła się ustawa „w sprawie uzupełnienia 
odszkodowania osób, dotkniętych skutkami 
nieszczęśliwych wypadków przy pracy w b. 
dzielnicy rosyjskiej lub na wychodźtwie w 
Rosji (D. U. i R. Nr. 125/925 p. 892), w któ­
rej zapewniono renty inwalidzkie robotnikom 
z Kongresówki z czasów przedwojennych, 
oraz uchodźcom zakładnikom zatrudnionym 
w przedsiębiorstwach ewakuowanych. Po­
nieważ na to potrzeba było funduszu, a p. 
Zdziechowski ze Skarbu Państwa niechciał 
na ten cel asygnować, wstawiono do ustawy 
skromny artykuł: (7): „Pokrycie wynikłych 
wydatków, uzyskane będzie w drodze nało­
żenia specjalnych dodatków do opłat ubez­
pieczeniowych, pobieranych od właścicieli 
przedsiębiorstw podlegających obowiązkowi 
ubezp. od wypadków, znajdujących się na 
terenach województw: Warszawskiego, Łódz­
kiego, Kieleckiego, Lubelskiego, Białosto­
ckiego, Wołyńskiego, Poleskiego, Nowogródz­
kiego i Wileńskiego. Dodatkj te mają być 
rozłożone na lat 5 i płacą je zarówno przed­
siębiorstwa prywatne, jak i państwowe oraz 
samorządowe. Ustawa ta nie znalazła sprze­
ciwu, gdyż nie jest ogólno-państwowa, lecz 
terytorjalna. Posłów małopolskich i wielko­
polskich to nie obchodziło, a więc przeciw­
ko niej nie głosowali. A jednakże jak, ona 
jest niesłuszną i można powiedzieć niespra­
wiedliwą. Że robotnicy podlegli wypadkom 
przed lub podczas wojny winni otrzymać 
odszkodowanie jest to zasadą b słuszną, i 
pieniądze na to powinien znaleść skarb z 
funduszów ogólnych. Jeżeli zaś p. Zdzie­
chowski się na to nie zgodził, to należało 
obłożyć tym podatkiem całe państwo, a nie 
kilka województw, i to najwięcej zniszczo­
nych przez wojnę, gdzie przemysł i handel 
za miljardowe rekwizycje, zniszczenia i ra­
bunek nie otrzymał ani szelonga. Dlaczego 
ma płacić Kalisz, a nie Poznań lub Kraków. 
Na jakiej zasadzie, pytamy, przemysłowcy 
kaliscy i łódzcy, zniszczeni i ograbieni przez 
niemców, mają płacić odszkodowanie robo-

Ratujmy dzieci G. Śląska
od zn iem c ze n ia .

Pod tym hasłem  Nar. org. urządza w najbliż­
szą niedzielę zbiórkę na ulicach miasta. — Jak 
sm utne stosunki panują na G. Śląsku, z tego ogół 
społeczeństwa mało lub wcale nie zdaje sobie 
sprawy. Nie wiemy o groźnem wprost położeniu, 
jakie panuje na G. Śląsku i nie bez naszej winy. 
Narodowe Organizacje niemieckie inaczej te  spra­
wy rozumiejące — wyzyskują haniebnie naszą o- 
bojętność, to zwykłe w naszym życiu oczekiwanie 
pracy od innych, a uciekanie od niej, gdy chodzi
0 wysiłek lub ofiarę.

Miałam sposobność dwukrotnie w roku bieżą­
cym słyszeć relacje o stosunkach panujących na 
Śląsku z ust delegatek z okolic Katowic i z sa­
mych Katowic. Nie zapomnę wrażenia, jakie wy­
warły na mnie słowa prostej kobiety, — gdy m ó­
wiła: „Polska wcale nie myśli o Śląsku" Polskie 
kobiety wcale nie umieją pracować nad podtrzy- 
naniem ducha narodowego. To straszne, jak pa­
trzeć musimy na znęcanie się niemców nad nami
1 znosić ich obelżywe względem nas zachowanie."

To mówiła jedna z delegatek na Zjeździe w 
dn. 3 maja w Częstochowie na urocz, święcenia 
Berła Matce Najśw. — Drugie okropne oskarżenie 
na całe społeczeństw o polskie padło z ust dwuch 
delegatek G. Śląska gdy zdawały sprawozdanie z 
działalności Oddziału N. O. K. w Katowicach. 
Między innemi podały informację, k tóra wszystkie 
obecne na sali delegatki poruszyła do głębi: „Mil- 
jony dolarów idą na agitację. 10 tysięcy dzieci 
przeszło do szkoły niemieckiej; po 150 mk. nie­
mieckich płacą kobiecie organizacje niemieckie za 
każde polskie dziecko". Wówczas zrozumiałyśmy, 
że praca nad utrzymaniem Śląska nie może się 
nigdy skończyć, bo na objaw naszego zapomnienia,

tnikom z Kresów, Warszawy, Wilna, Grodna, 
Białegostoku i t. d. Tu pokazuje się nie nie­
moc, jak mówią niektórzy, ale wprost lek­
komyślność i brak zastanowienia naszych 
„Kochanych posłów", którzy mieli bronić na­
szych interesów, a swą bezmyślnością wprost 
gubią swoich wyborców.

„Dura lex, sed lex" mówi łacińskie przy­
słowie. Ustawa została ogłoszona. Krzywdzi 
ona wielu, jednakże trzeba jej się poddać j  
gdyż została podpisana przez Prezydenta 
Rzeczypospolitej.

Lecz nie tylko ustawa jest zła i nie od­
powiednia. Jeszcze gorsze jest jej wprowa­
dzenie w życie. Już pisałem na początku j 
niniejszego artykułu, jak Zakł. Ubezp. wpro­
wadza w błąd, przysyłaniem żądań na nie­
właściwych blankietach bez poprawek i 
przekreślań. Mniejsza o to. Jest to system  
galicyjsko-austryjacki, że płatnik nigdy nie 
wie wiele i za co ma płacić. Jesteśmy do 
tego przyzwyczajeni i „rekursów” z tego po­
wodu robić nie będziemy. Chodzi o co in­
nego. Ustawa wydaną została 26 listopada 
1925 r., ogłoszona 22 grudnia tegoż roku. 
W art. 11-ym powiedziano, że ustawa wchodzi 
w życie z dniem ogłoszenia, a więc wstecz 
bezwzględnie nie obowiązuje. Na jakiej więc 
zasadzie Zakład Ubezpieczeń w Łodzi żąda 
opłaty za czas od 1 lipca 1924 roku i to z 
procentami za zwłokę t. j. za czas, gdy na 
tą świetnie zprecyzowaną ustawę, jak mówi 
chłopskie przysłowie „muchy się jeszcze nie 
goniły14, jest tajemnicą kierownictwa Zakła­
du Ubezpieczeniowego. A przecież to wprost 
sprzeciwia się i zasadom prawa ogólnego i 
przepisom samej ustawy. Dla tego też wszy­
scy obłożeni tym podatkiem winni założyć 
protest przeciwko stosowaniu ustawy wstecz 
i żądaniu opłaty od 1 lipca 1924 r., gdyż 
należy się tylko od 1 stycznia 1926 r., a 
przedewszystkiem odsetek, gdyż te mogą 
się należeć wyłącznie od czasu doręczenia 
wezwania o zapłatę.

W końcu jeszcze jedna uwaga pod adre­
sem Zakładu Ubezpieczeniowego. Protest 
winno się wnieść w ciągu 14 dni od daty 
wezwania, które, jak mi pokazywano, wysła- j 

ne 13 września z Łodzi nadeszło do Kali- j 
sza 23 b. m., czyli wędrowało z Łodzi do 
Kalisza całych dni 10, t. j. tyle, ile z Kali­
sza do Nowego Yorku.

Jozef Radwan.

lub zobojętnienia oczekuje zawsze czujna kobieta- 
niemka, gdy chodzi o przys morzenie dobra jej oj­
czyźnie.

Musimy je naśladować w tej mierze; musimy 
się okazać ofiarnemi, gdy chodzi o ratow anie pol­
skości na G. Śląsku i o utrzymanie ducha narodo­
wego. O statnio gazety podały nowe oszustwa nie­
mieckie a mianowicie: Prezes polsko-niemieckiej 
komisji mieszanej na Śląsku — p. Calonder, ba­
wiący na urlopie w Szwajcarji, przerwał odpoczy­
nek i przybył do Katowic w związku ze spraw ę j 
szkolną na polskiem Śląsku Jak  wiadomo, nie­
mieckie organizacje narodowe przeprowadziły W 
województwie Śląskiem energiczną kampanję, ma­
jącą na celu wywarcie na województwo presji, aby 
władze Szkolne uruchomiły nowe szkoły niemieckie 
dla dzieci, o ile rodzice zgłoszą odpowiednie de 
klaracje. Deklaracji tych wpłynęło ogółem 8500. | 
Gdy władze przystąpiły do badania ich,  ̂okazało j  

się, że 7500 podpisów pochodzi od rodziców Pola- 
ków, a wyłudzone były za pieniądze lub pod groź­
bą utraty posady.

Ponieważ jasnem jest, że Niemcy usiłują wy­
korzystać ciężkie warunki m aterjalne bardzo wielo 
rodzin na G. Śląsku, obowiązkiem całego społe­
czeństwa polskiego jest ratow ać te  rodziny nietyl- 
ko od głodu i rozpaczy, ale od strasznej hańbią­
cej zdrady, jakiej dopuszczają się względem swe! 
ojczyzny, sprzedając swe dzieci.

Zgodnie więc z uchw ałą Rady Naczelnej * 
dn. 20 czerwca, zapadłej w Warszawie, Nar. Org- 
Kobiet — oddział miejscowy — urządza zbiórkę 
na ulicach, celem dopomożenia w akcji ratowani* 
polskich dzieci na G. Śląsku.

Szanowne panie kwestarki chętnie ofiarował/ 
swój czas, by się przyczynić do zebrania funduszu* 
Reszta zależy od mieszkańców Kalisza. Prosim/ 
gorąco poprzeć zbiórkę, która ma dać dowód,
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Kalisz rozumie potrzebę utrzym ania Śląska i chce 
ca łą  duszę uchronić dzieci polskie od zniemczenia!

Nie omijajmy stolików, bo naw et drobne o- 
fiary złożę się na dużę sumę, a zaw ażę one z pew- 
nościę w ogólnej zbiórce na korzyść Śląska, k tó­
rej podjęły się wszystkie Oddziały Nar. Org Kobiet.

O rezultacie naszych usiłowań w swoim cza­
sie poinformujemy społeczesńtwo miejscowe.

W. Poradowska.

Z  T e a t r u . .
Wczorajsza prem jera .B alladyny' nie zawiodła pokłada­

nych w niej nadziei. Kulturalna publiczność Kalisza oddawna 
nie widziała tak wysoko pod każdym względem postawionego 
przedstawienia. Po za wykonaniem aktorskiem i reżyserskiem, 
ogromny entuzjazm wzbudziły wielce oryginalne w pomyśle 
dekoracje znanego malarza Tadeusza Gronowskiego. Cała stro ­
na techniczna spektaklu (efekty świetlne, kostjumy i t. d.j 
stały również na wysokości zadania. Dziś po raz drugi arcy- 
dzieło Słowackiego „Balladyna', w niedzielę zaś .Balladyna 
po raz ostatni. Przedsprzedaż biletów w cukierni W. F. A. 
Mayera do godz. 6 po poł. następnie w kasie teatru. Staraniem 
dyrekcji szkół dziś i ju tro  specjalne 2 przedstawienia popo­
łudniowe dla młodzieży szkolnej po cenach zniżonych, począ­
tek  o eodz. 3.30. Część dochodu z przedstawień szkolnych 
przeznaczona jest ha „Ognisko*. Bilety na 
szkolne tylko w kasie teatru  od godz. 11 rano do końca I-go
aktu.

Kurs dramatyczny.
Sekretarjat Teatru nadal przyjmuje zapisy i udziela in- 

formacii w sprawie Kursu Dramatycznego. Kancelarja Teatru 
czynna od godz. 11—12 rano i od 6.30 do 7.30 wiecz.

Kalendarzyk teatralny.
Dziś w sobotę .B alladyna '.
Ju tro  w niedzielę ostatni raz .B alladyna '.
Pojutrze, w poniedziałek Teatr nieczynny.

K R O N I K A

25 — S O B O T A
Ładysława z Gielniowa W.

w r z e s ie A W. słońca g. 5 «n. 24. Z. g. 5 m. 31. 
® W. g. 7 m. 43 w. Z.g. 9 m. 50r.

STALE ŚWIEŻO PALONĄ

K A W Ę
Z WŁASNEJ P ALARNI

najnowszego 
s y s t e m u

p o l e c a

Aleksander ULRYCH
skład win, wódek i towar, kolon.

K alisz , W rocław sk a  36 ,
1]91 te le fo n  171.

Prem jera „Balladyny".
Teatr Polski w Kaliszu, dał w piątek, 

nia 24 b. m. tragedję j. Słowackiego „Balla- 
ynę" Przedstawienie to było uroczystą ina- 
guracią sezonu 1926/27 r. Słow o wstępne 
wypowiedział p. dyr. Konstantynowicz. W 
rótkiej lecz doskonale ujętej formie poruszył 
m rolę i zadanie teatru w kulturalnem życiu 
współczesnego człowieka, kładąc nacisk na 
współdziałanie trzech niezbędnych w dzisiej- 
zym teatrze czynników: autora, aktora i wi­
za. P o tym przemówieniu rozpoczęto ^uro- 
zyste przedstawienie nieśmiertelnej wizji ria- 
zego wieszcza „Balladyny*4- Tragedję ujęto 
t nadzwyczaj śmiałe i nawskroś nowoczesne 
army. Strona dekoracyjna w opracowa­
ni art. mai. Gronowskiego jest wprost świetna. 
V nadzwyczaj prosty, a jednak pod wzglę- 
em artystycznym zupełnie wykończony sposób  
ierownictwo teatru rozwiązało niezmiernie 
rudny problemat, wystawienia przy nadzwy- 
zaj skromnych środkach technicznych takiego 
rcydzieła jakim jest „Balladyna . W yko- 
awcy stanęli na w ysokości zadania, oddając 
wielkim pietyzmem cudny tekst Słowackiego, 

leżyserja p. Szletyńskiego świetna „Balladyna" 
f opracowaniu Kaliskiego zespołu jest pod 
ażdym względem warta zobaczenia. Cbszer-
iejsze sprawozdanie damy w następnym nu-

Ken.

Składajcie ofiary
aa Inwalidów wojennycb-

— U r o o zy sto śo l ju b ileu szow a  i w .  
F ra n c isz k a  z  A syża. W czasie uroczystości 
jubileuszowej św. Franciszka z Asyża, mianowicie 
w niedzielę, dnia 3-go października b. r., podczas 
sumy o godz. 11 przed południem, w kościele OO. 
Franciszkanów wykonaną zostanie msza J. Stchlego 
i „Offertorjum": .Salve Sanete Pater" — A. Cico- 
gnani’ego, przez trzy zjednoczone chóry kościelne 
a mianowicie: Chór im. „Sw. Cecylji", Chór pod 
wezwaniem .Najśw. Marji Panny* i „Chór Marjań- 
ski*. Te same trzy chóry złączone razem, wyko­
nają różne utwory, na uroczystej akademji, dnia 
3 października t.j. w niedzielę o godz. 8 wieczorem, 
w sali Kai. Towarzystwa Muzycznego.

— Z k o śo io ła  O. jC. F ran ciszk an ów .
Z okazji zbliżającej się dorocznej uroczystości św. 
Franciszka, jak również z okazji uroczystości 
700-letniego jubileuszu śmierci tegoż świętego, za­
wiadamia się wiernych, że nabożeństwa odbywać 
się będą w porządku następującym:

W sobotę, dnia 25 września b. r. 
rozpocznie się nowenna ku czci św. Franciszka: a 
więc od soboty przez 9 dni, odprawiać się będzie 
uroczysta msza święta, z wystawieniem ’.Najświęt­
szego Sakram entu, o godz. 7 rano.

W dniach 2-go, 3-go i 4-go października r. b.: 
urządzone będzie uroczyste tridnum, w takim po­
rządku:

W sobotę, dnia 2 października b. r. 
uroczysta suma, z wystawieniem Najświętszego 
Sakram entu\ i kazaniem, o godz. 11-ej przed po­
łudniem. N eszpory, o godz. 6-ej wiecz., z wysta­
wieniem Najświętszego Sakram entu i kazaniem.

W niedzielę dnia 3 października b. r 
suma, o godz. 11 rano, z wystawieniem Najświęt­
szego Sakram entu i kazaniem; po sumie uroczy­
sta procesja różańcowa po Alejach Józefiny, którą 
prowadzić będzie J. E. Najprzew. Ks. Biskup Wł. 
Krynicki. Nieszpory o godz. 5 po poł., z wysta­
wieniem Najś. Sakr. i kazaniem. — O godz. 8-ej 
wieczorem okademja franciszkańska, w sali Kalis 
Towarzystwa Muzycznego- — Tegoż dnia o g. 
12-ej w nocy, odprawi sią uroczysta msza św., w 
czasie której wierni mogą Jjprzystąpić do S tołu 
Pańskiego.

W poniedziałek, dnia 4 października b. r. 
o godz. 9 rano, odprawi mszę św. J. E. Najprzew. 
Ks. Biskup Wł. Krynicki; o godz. 11 suma, z wy­
stawieniem Najś. Sakram entu i kazaniem. Niesz­
pory. o godz. 6-ej po poł., z wystawieniem Najśw. 
Sakram entu, kazaniem i procesją.

— N o m in a c ja . Sędzia wojskowy kap. J a ­
rosz mianowany został podprokuratorem  przy 
Kaliskim Sądzie Okręgowym.

— K oncert. Sezon muzyczny zapowiada 
się świetnie. Po Didurze Marja Freundowa 9-go 
października r. b. wystąpi w Sali Tow. Muzycznego 
sławna polska śpiewaczka Moryń Freudowa, stale 
mieszkająca w Paryżu. Pani Freundowa jest Ka-* 
liszowi chlubnie znana z poprzednich występów.

— Z K alisk iego  O ddziału T o w a rzy ­
s tw a  W zajem nej P om ooy b. W ychow ań- 
oów  S z k ó ł Ś red n ich  K alisk ich . Zarząd
Kaliskiego Oddziłu Tow. Wzaj. pomocy b. wycho- 
wańców Szkół Średnich Kaliskich niniejszym podaje 
do wiadomości członków Towarzystwa, że w dniu 
3 października r. b. organizuje się wycieczkę do 
Poznania w celu rewizytowania członków tam tej­
szego Oddziału, a jednocześnie zwiedzenia wystawy 
ogrodniczej w Poznaniu.

Zapisy na wycieczkę do dnia 29 września r. b . 
włącznie przyjmuje p Rejent Sikorski; gmach Sądu 
Okręgowego, pokój 12.

Zarząd.

— Od Nor. Org. K obiet. W niedzielę, 
dnia 26 b. m. odbędzie się zbiórka pod hasłem  
„Ratujmy dzieci G. Śląska od zniemczenia*. S ą­
dzić należy, że każdy z nas chętnie złoży ofiarę, 
by ratow ać dzieci polskie od zniemczenia.

— Zm iana w  god zin ach  u rzęd ow an ia  
Banku P o lsk ieg o . Godziny kasowe w Kaliskim 
Oddziale Banku Polskiego, poczynając od dnia 
dzisiejszego, trwać będą od 8-ej do 1-ej, a w so­
boty do 12-ej.

— K om itet Z w iązku  A b so lw en tów  
P aó stw o w y o h  K ursów  O grodnlotw a w
P o z n a n iu ,  podaje do wiadomości, że Walny 
Zjazd Związku Absolwentów Państwowych Kursów 
Ogrodnictwa odbędzie się 30.IX. r. b. w czasie 
Jubileuszowej Wystawy Ogrodniczej w gmachu 
Szkoły Ogrodniczej o godz. 5-ej po poi. przy ul. 
Noskowskiego 6.

— Z B raotw a S tr a a lo ó w  K urkow yob.
W niedzielę dnia 26 b. m. o godzinie 7-ej rano od­
będzie się (szkolne strzelanie z broni wojskowej 
na strzelnicy wojskowej pod Nędzerzewem, pod 
kierunkiem oficera P. W.

Członkowie obowiązani stawić się punktualnie 
(bez mundurów). Zarząd Bractwa.

— Nowa s t r a ż  ogn iow a na p r z ed -  
m leśo iu  K alisza  została zorganizowana w 
ostatnich czasach. Jes t to  t. zw. Straż Rypinkowska, 
która siedzibę swą ma na Rypinku. S traż ta  na 
ogólnem zebraniu powołała na prezesa, zasłużone­
go strażaka Kaliskiego p. Z. Mrowińskiego, na 
naczelnika p. Wikarejczyka. S traż rypinkowska, 
pierwsza w powiecie Kaliskim przystąpiła do 
Przysposobienia Wojskowego i odbywa już ćwicze­
nia. S tra t posiada 40 członków umundurowanych 
oraz najniezbędniejsze narzędzia pożarnicze. No­
wej placówce społecznej życzymy rozwoju i owoc­
nej pracy.

— R oboty m iejsk ie  w  K aliszu postę­
pują w znacznym tempie. Najintensywniej prow a­
dzona jest kanalizacja Nowego-Swiatu oraz roboty 
brukarskie przy ul. Czaszkowskiej. Kalis* zyskuje 
w tym miejscu bardzo ładną dzielnicę która jesz­
cze kilka lat tem u była postrachem  całego miasta. 
Zamiast dawnych cuchnących w niemożliwy spo­
sób bagien i rowów, stanowiących wymarzony raj 
dla wszelkiego rodzaju żab oraz bakterji, zyskuje­
my bardzo ładny bulwar spacerowy nad kanałem  
oraz wygodną arterję komunikacyjną, łączącą 
Czaszki z ul. Wiejską i Fabryczną.

- K rad zież  z e g a r k a . P. Janicki S ta­
nisław zam. we wsi Korytnicy pow. Krotoszyńskie­
go, zameldował w policli, że mu skradziono z kie­
szeni zegarek srebrny z dewizką wartości 30 zł. 
Dochodzenie prowadzi policja.

— K r a d z ie ż  tr z e a r ik ó a r . P. M azurowska
Marta zam. ul. Wrocławska 3, zameldowała w ko- 
misarjacie o krazieży trzewików ze sklepu w artości 
24 złotych. Sprawczyni kradzieży Teofila Zelska 
została przez policję ujęta.

S P R A W O Z D A N I E .
Niniejszym zawiadamiamy, iż zdnia znaczka 

urządzonego dn. 14/9 b.r., zostało zebrane 152.28 zł.
Zarząd Stowarzyszenia 

Ceirej—Sjan.

Wyłączna sprzedaż

BALTIC  
RADIO

najlepszy s p r z ę t ,  
s z e  m a ty, komplety 

do budowy i 
gotow e o d b io r n ik i.

M. MAJERAN, Kalisz, Babina 1.
R A D I O .

P rogram  na n ied z ie lą  2 6  urrzeónla b. r«
WARSZAWA (480) 17 Pog. rolnicza: 17.30 Koncert; 19 

Odczyt z podróży Fulerskiego, 20.30 Koncert instrum entalno- 
wokainy.

BERLIN — KÓNIGSWURSTENHAUSEN (504—1300) 9 Na­
bożeństwo; 11.30 Koncert orkiestry; 16.30 Koncert utworów Ja­
na S traussa 20 Judasz, oratorium Handla; 22.30 Tańce.

WROCŁAW (418) 8.30 Koncert; 11 Nabożeństwo 17 Kon­
cert z powodu 100-letniej rocznicy Szopena 20.25 Wieczór po­
pularny; 22.30 Tańce.

FRANKFURT n/M. (470) 8 Naboż. 12 i 17 Koncert 20.30 
Żona Morza, sztuka Ibsena, 22.30 Tańce.

HAMBURG (392.5) 11.30, 13.45 Koncerty; 18 Kabaret; 
19.30 Akadem ja; 22.30 Tańce.

LIPSK (452) 8.30 Organy; 11 Koncert; 19.45 Koncert z  
Drezna 21.45 Tańce. .

MONACHJUM (485) 11 Dzwony; 12.05 i 15 Koncerty, 
21.05 „Piękna Galaten" operetka Souppeego.

MEDJOLAN (320) 17.35, 21.12, 23 Koncerty.
PRAGA (3 6 8 )  20 .30  Naboż. 11, 17, 20.02 Koncerty.
OSLO (382) 10.30 Naboż. 20, 21.30 i 22.30 Koncerty.
RZY M  (4 2 5 ) 10 .30 Koncert religijny 21 .1 5  „ P o ła w ia c z e

p e re ł ' op. Bizeta.
BERN (435) 11, 13, 15.30; 20 Koncerty.
BRNO (521) 10, 19 i 21 Koncerty.
BRUKSELLA (487) 20.15 Wielki Koncert galowy.
WIEDEŃ (530) 11, 16 Koncerty; 19.30 „Don Juan i Faust* 

trag. Grabbego.
LONDYN—DAVENTRY (1600) 15 30 Koncert; 20 Dzwony 

20.45 Organy, 21.15 Wieczór Masseneta.
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'kONJAKł
*  V. 5*0 .M

Jubileuszow y —- R e s .  Speciale - 
IWiniak Medicinal -  Winiaki mieszane

1330

Stołowa — Starka — Ż y tn ió w k a  
Banan — Morelówka

ffyśPjSgfffJMgPRMiMHaMZIMmHIZmmBnMBMHmimPewniWBmW^MBMimmHHmi^Ml»r  ̂ MedOC
ZA K ŁA D Y  P R Z E M Y S Ł O W E -W IN K E L H A U S E N , TOW. AKC STAROGARD -  P O M O R Z E  . Z AŁ. 184-6.

_   • . i . i a ł a i o .  c .  u D im inanD sm  a. a.ara Nn_. a
. w w —■ -   ------------- --------------—  -----— —.  - — - — - - ' ' a

G e n e r a l n e  P r z e d e t a w i o i e l e t w o i  F a .  H . PO D K O N IO R SK I & S -K A , W a r s z a w a ,  M o w y  Ś w i a t  2 .

OBWIESZCZENIE.
Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego m. Kalisza 

na zasadzie § 96 Ustawy Towarzystwa podaje do 
wiadomości, że z powodu spełzłej pierwszej licytacji, 
nieruchomość Nr. 630, przy ulicy Asnyka w Kaliszu, 
wyznaczona została za zaległe raty od pożyczki To­
warzystwa na powtórną przymusową ostateczną 
sprzedaż, która odbędzie się w Kancelarji Notarjusza 
Stanisława Bzowskiego w Kaliszu w dniu 4 grudnia 
1926 roku, o godzinie 11-ej przed południem.

Nieumorzona część pożyczki Towarzystwa, ob­
ciążającej nieruchomość tą wynosić będzie w dniu 
licytacji 2631 zł. 61 gr. oprócz zaległych rat, kar i 
kosztów licytacyjnych.

Licytacja rozpocznie się od sumy 3600 zł. Wad- 
jum w sumie 950 złotych winno być złożone w go- 
towiźnie.

Warunki licytacyjne, obowiązujące nabywcę, wy­
mienione są w zbiorze objaśnień złożonych przez 
Dyrekcję do Księgi hipotecznej nieruchomości Nr. 630 
hip. w Kaliszu. 1231

MAGAZYN KAPELUSZY DAMSKICH
STANISŁAWY KOLARSKIEJ

W KALISZU, Ul. STAWISZYŃSKA 11.
(P ierw szy dom przy m oście, 1 piętro) 

wykonywa kapelusze po cenach  przystępnych, z czem  się  poleca 
Szan. Paniom  m. K alisza i okolicy. 1219

OGŁOSZENIE.
Magistrat miasta Kalisza ogłasza, że w dniu 14-go paź­

dziernika 1926 r. o godz. 10-ej przed południem, w drugim 
terminie, w biurze Magistratu (Dział Gospodarczy, Ratusz, I 
piętro) odbędzie się licytacja na zabieranie nawozu bydlęcego 
z dołów Rzeźni Miejskiej od ceny 20 (dwudziestu) metrów 
dobrego owsa obrocznego w naturze wzgl. gotówką w/g cen 
rynkowych dnia tenuty, rocznie in plus.

Reflektanci winni swe oferty pisemne, zaopatrzone zna­
czkiem miejskim za 2 zł. składać w kopertach zamkniętych 
do dnia licytacji i nie później jak na pół godziny przed jej 
rozpoczęciem w/g wymagań przepisów z d. 16/28 maja 1833 r. 
(T. XV. Dz. Pr. str. 250), a następnie przetarg głośny.

Warunki dzierżawy i licytacji mogą być przejrzane w 
biurze Magistratu (Dział Gospodarczy) codziennie prócz 
niedziel i świąt w godzinach od 9-ej do 13-ej.

Kalisz, dnia 13 września 1926 roku.
1204 M A G I S T R A T .

Aparaty odpędowe i wszelkie ma­
szyny gorzelniane, kompletne urzą­
dzenia kąpielowe, k o t ł y  miedziane 
do gotowania o w o c ó w  i b i e l i z n y  
dostarczam i buduję po cenach przy­
stępnych i pod dobremi warunkami.

J. R. STEM ZEL
Z a k ł a d  K o t l a r s k i  
i budowa a p a r a t ó w  
O s t r ó w  W i e l k o p .

117#

Dom
sprzedam jednopiętrowy z wolnem mieszkaniem przy 
uiicy Kolejowej No 230 w Ostrzeszowie (poznańskie).
Wiadomość w cukierni M. Wojciechowskiego w Bła­
szkach. 1213

Gabinet Kosmetyczny
J . G A L I Ń S K I E J .

O strów  Poznański, ul. K ościuszki 38 
1212 p a rte r na lewo.

Parowanie twarzy — massarz 
twarzy—trwałe przyciemnienie 
brwi —usuwanie piegów — pie­
lęgnacja twarzy i inne zabiegi 
kosmetyczne wedle najnow­

szych metod paryskich. 
Przyjmuję Panie od g. 12 — 7 
w niedziele od godz. 3 — 6.

D n ia  15-go września wyje­
żdżając koleją z Łodzi do Ka­
lisza o godz. 19-ej m. 10 mię­
dzy Sieradzem, a Błaszkami 
zginęło palto wraz z dowodem 
osobistym wydanym w Kaliszu 
na imię A. M. Weissa, zamie­
szkałego w Kaliszu, ul. Babina 
25 i portfelem, zawierającem 
różne dowody i wartościowe 
papiery oraz zapłacony weksel 
wystawiony przez panią Kępa 
w Ostrowie na sumę zł. 150. 
Uczciwego znalazcę uprasza 
się o zwrot. 1217

r  """ ■ąf,

I Kto n ie ma

świadectw szkolnych
kto n ie  m a m ożności uczyć się  
w szkole, n iech  się  zwróci do 
POWSZECHNEGO

UNIWERSYTETU  
KORESPONDENCYJNEGO. 

Kursy szkoły pow szechnej, śred- 
dniej, nauczycielskie  i fachowe.

P rospek ty  wysyła się  po n a ­
desłan iu  33 groszy w znaczkach 
pocztow ych.
W .rsiaw a, Chmielna 33, m. §. s

— ---------- J
DO WYNAJĘCIA

masarnia
wraz z warsztatem i wszyst- 

kiemi przyrządami. 
Przerobiony, może być uży­

ty na sklep lub skład. 
Przy tym pokój z kuchnią.

W iadom ość u gospodarza, Nowy 
Rynek Ne 4. 1195

O b i a d y  d o m o w e
w cenie 1.50 i 1.20 za uprzed- 

niem porozumieniem.
W iadom ość: W rocławska 32, m. 7, II p. 
od 11—1 w połud. i od 3—śYsPO poi.

oraz od 7 1/* w ieczorem  do 9-ej. 
Tam że pokoje do w ynajęcia z u trzy­

m aniem . 1215

P o trz e b n y  z a r a z

pokój
w  ś r ó d m i e ś c i u ,

nie wyżej I p. ze skromnym 
umeblowaniem. 

Oferty pod W. S. do Adm. 
„Gazety Kaliskiej*. 1229

STENOGRAFJI wyucza listow ­
nie szybko, tan io  R edakcja S tenografa  
Polskiego, W arszawa, Szczygla 12. 

Ż ądajcie bezpła tnych prospektów .

K T O
otrzym ać

P R A G N I E
je s ienneeleganckie 

w elurow e
P a l t o  l ub U b r a n i e

ew ent. inne m aterja ły
z a  2  z ło te

w artośc i 50 zł., ten  się  zwróci 
do P o lsk iego  Składu b ław atnego

„ZGODA" ŁÓDŹ—20
sk rzynka poczt. 319. 1222

l i
im tpm ratB tt/b e t bó/m ujuH a

O D C ISK I
,!Of>i/eiAtĄ iBROOAWm 

fahrvi)i prtrfwtróH rhtmtcimm*

w

SZKOŁA AKUSZERYJNA.
Z dniem 20 października r. b . w Szkole Aku- 
szeryjnej Sanatorjum „ U N I T A  8 ” w Łodzi, 

Pusta 19, rozpoczyna się nowy kurs.
Zapisy kandydatek przyjm uje i inform acji udziela K ancelarja 

S anato rjum , w godzinach od 9 rano do 1 po południu. 1182

żłobiona z falcem Karpiówko

P O M O R S K

(MWNig MAX FALCX i SKAJ
»w GRUDZIĄDZU

Rzymska 
i  falcami

rC E6IElN IA »G
■  FABRYKA C

ROCZNA PRODUKCJA1,
u  ooo ooo am* Hoienderka ~

a falcami \
Dachówki palone natvralno czermttQo Moru, odporni 
na wszelkie wpływy atmosferyczne, wiekowej trwabiei

Ihtemi medalami wielokrotnie firemjowane.

D R U K A R N I A  
i INTROLIGATORNIA  
„GAZETT K A L I S K I E J ”
wykonywa tanio, szybko i dokładnie 
wszelkie roboty w zakres sztuki dru­
karskiej wchodzące, jak to dzieła, 
broszury, sprawozdania wszelkie 
książki buchalteryjne i biurowe, 
afisze, klepsydry, formularze, ulotki, 
programy, zaproszenia ślubne, bile­
ty wizytowe oraz wszelkie inne ro­
boty drukarskie i introligatorskie.

Największa i najstarsza 
drukarnia w  Kaliszu!

Na składzie duży wybór papierów, 
kartonów, biletów wizytowych.

W ykonan ia  d ru k ó w  p u n k tu ­
a ln e  I b a r d z o  a z y b k le .

L Doik js-lisJŁetyi ¥#iiskiej,! — Kle/si Józefiny; 1. iWyOawcj* — „Gazeta Kaliska*” Sfl, z ogr. odjv i .U j__ Redaktor, N, RADWAfcŁ


